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Wiadomości zagraniczne.

S z w a j c a r y  a. •
Z  Sc b wy z ,  dnia 26. Września.

(Gaz.  Frankj.) —  Wczoraj  widzieliśmy lu 
> boleścią wszelką broń znajdującą się w zbro­
jowni i inne  zapasy, wyjąwszy tylko ławki dla 
karabinów,  rozdawane między gminy.  Wszak­
że  podział  len bez zakłócenia spokojności  
wykonany został. Ale  gdy owi założyciele 
nowej  wolności nawet  do 10 dział stojących 
w arsenale prawo sobie rościć zaczęli ,  opie­
rano  się temu  słusznie z tern oświadczeniem, 
i e  te działa są starodawną własnością krajuj 
dziedzictwem przodków naszych z tych cza­
sów,  w których zewnętrznym obwodom ani  
śnić się nie mo gł o ,  iż wspólnie z starym 
Schwycem jed en  stanowić będą kanton ,  cze­
go tak ie  kształt, lanie, herby i napisy na tych 
działach dowodzą.  Wszakże wszystkie te 
przedstawienia były próżne.  „J e ś l i  tych ba­
gatelnych drobiazgów zrzec się nie chcecie,  
nadeszlemy tu wam nowe w o j s k a o d p o w i e ­
dzieli w zrzędnym tonie pośrednicy Schailer 
i Nagler  Deputowanym potrójnej Rady krajo­
wej, Rada  krajowa widząc cel poselstwa swe­
go zn iweczony,  udała się do człdnków ze­
w nętrznych g m in ,  a ci sprawiedliwsi od  p o ­

średników,  przesłali na wydaniu  3 dział,  któ­
rych itn tei  Schwyz pod pewnem zastrzeże­
n iem ustąpił. Tegoż  samego dnia odprowa­
dzono je  pod zasłoną wojsk zjednoczonych.  
Pod Rothen tbu rm rzucano jednak mimo lej 
eskorty na działa błotem,  a w Ar th  ledwo za 
na leganiem władzy je przepuszczono.

N i e m c y .
Z  F r a n k f u r t u  n. M .,  d. 9. Października.

( Gazeta Fossa.) — J o u r n a l  d e  F r a n k ­
f o r t  wyraża:  „Nie ty lk o  kraje zagraniczne 
lękają się leraa,  aby w Angli i  rewolucya nic 
wybuchła ,  lecz też Angl icy sami usiłują za­
bezpieczyć się przed nastąpić mogącem wstrzą- 
śn ieniem.  Najznamienitsi  i najbogatsi mę ­
żowie arystokracyi wynoszą się obecnie z oj­
czyzny,  a n ieprzytomność  ich biedy i kłopotu 
nabawia stan zarobczy , którym się oni  op ie ­
kować zwykli, VV artykule „ o  wywędrowa- 
n iu a rystokratów'4 uprasza gazeta T h e  A g o  
tych znakomitych mężów,  udających się aa 
granicę,  aby mając wzgląd nad ubogich z iom­
ków swoich ,  w Angl i i  zostać raczyli. A le  
darmo.“  — ( D o  wiadomości tej Redakcya 
G a  z. V o i s a  następujący dołącza przypisek:  
Nasz korespondent  angielski,  a tak i my r8_ 
zem z nim śmiało twierdz imy,  i e  J o u r n a l  
<ł« F r a n k f .  przesadza, kiedy tylko mało bo-
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gatycb  na d łu żs zy  czas  z A n g l i i  s i ę  w y n o s i ,  
w yjąwszy  tych,  których nad wąt lony stan zd r o ­
wia  do  t ego  zn i ew a l a . )

t  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  5. Paźd z i e rn i ka .

Zaraz po przybyc iu  g o ń c a ,  który tu w pa-  
h c u  Hr.  P o z z o  di B o r g o  dzisiaj w p o łu d n i e  
z Peter sburga s tanął ,  Hrabia udał  s ię do h o ­
telu Ministra spraw z e w n ę t r z n y c h ,  a d o w i e ­
dz iaw szy  s i ę  tu ,  źe  X iąźę  Brog l i e  w Saint-  
C lo ud  p r z e b y w a ,  natychmiast  tam wyjecha ł ,  
aby Mini st rowi  treści tych d ep es z o w  udz ie l i ć .

Mini s ter  wojny wyda ł  rozkaz d o  departa­
m e n t ó w  Gard ,  Herau i t ,  A u d e  i ujścia R o d a ­
n u ,  aby w ięce j  n ie  dawano  ur lopow na czas  
n ie o k re ś lo n y ;  woj skowi  mają zostać przy c h o ­
rągwi ,  D w a  batal iony 30go pułku p i echo ty  
od ebr a ły  w e d l e  pog ło sk i  rozkaz  udania  s i ę  
d o  Bajonne .

Q u o f i d i e n n e  p or ów n yw ają c  z a m i e s z c z o ­
n e  w gazetach  ang ie l sk ich w iad omo śc i  po cz ę ­
ści spr zec zn e  o  s tanie  o b e c n y m  spraw portu  
ga l sk i ch ,  wyprowadza  6tąd w n io s e k ,  że  w i ę ­
ksza czę ść  o n y c h ,  a m i a n o w i c i e  z ł o że n i e  z ko­
m e n d y  Bo urmouta  i of i cerów francuzkich,  
b ez zas ad n ym  jest w y m y s ł e m .  „ I s to tn i e ,  w y ­
raża ta gaze ta ,  n i e  by l ibyśmy  lak p r ze w ro ­
t n y m i ,  aby zaprzeczać  rzeczywi s to śc i  faktów,  
p o m n i  b ow ie m  jes teśmy s łow  N a p o l e o n a ,  iż 
Śmieszną  rzeczą  na przekorę  prawdy chc i eć  
s i ę  utrzymać  przy zdan iu  s w o je m ;  ale pra­
wda tą razą n i e  zdaje s ię nam być d o w i e d z i o ­
ną,  a my wy ma ga my ,  aby w n i ę  w ierzyć ;  l e ­
p sz eg o  św iadectwa potrzeba od  o w y c h  s p r z e ­
c z n y c h  po g ło sek  dz i enn ikarsk i ch ,  które nam  
już przed 14 mies iącami  upadek D d m  Migue la  
i t ryumf  K o ns ty t ucy jn ych  o p i e w a ł y . “  

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia  5 Paźdz iern ika .

G l o b e  dzi s i e j szy  pisze w d o d a t k u :  „ W  L i z ­
b o n i e  u s t a n o w i o n o  R a d ę  pańs twa  , której  P r e ­
z e s e m  zos t a ł  X i ą i ę  P a lm e l l a  ; Mark i z  F u n c h a l  
na l eży  do  l i czby c z ło n k ó w .  D o m  P e d r o  n i e ­
z m o r d o w a n y  w ćw ic ze n iu  wojska  sw ego ,  j e d n a  
także  co raz  bardz i e j  sob i e  p r z y w ią z a n i e  l udu .  
N a r z e k a j ą  tu i o w d z i e ,  żę  p r z e c h o d z ą c y m  na  
s t r o n ę  j ego  M i g u e l i s t o m  za ma ło  ufa ; ale r z ecz  
raczej  tak s ię m a ,  źe  p o b ł a ż a n i e  t ak o w y m  o s o ­
b o m  w Algarb i i  u cz y n i ł o  g o  m ę d r s z y m ,  tak 
d a l e c e ,  iż g o  u n i e w i n n i ć  t r z e b a ,  jeśli  n i e  d o ­
wie r za  t y m ,  co  z b r a t e m  j e go  w ścisłej  p r z y ­
j a ź n i  żyl i .  S łychać  a lb o w ie m  , ź e  w o w e |  pro-  
w inc y i  u r z ę d n i c y  p r z ez  X iąźą t  T e r c e i r a  i Pal-  
i ne l la  z w zg l ę d ó w  k on s t y tu cy j n y c h  i ł a g o d n y c h  
w  pos ad ac h  sw o ic h  p o tw ie r d z e n i ,  w dz i ę c z n o ść  
swo ję  p r zez  to oka za l i ,  źe  p r z y  p ie rwsze j  s p o ­
s ob noś c i  na  s t r on ę  B o u r m o n t a  przesz l i .  Z d a j e

się,  ź e  n a  cha r ak t e r ze  D o m  P e d r a  wca le  s ię n i e  
p oz n a n o .  Być m o ż e  źe m a  w a d y ,  a le  p o św ię ­
cen i a  b e z i n t e r e s o w n e g o  dla sp r awy  có r k i ,  wa ­
l ec zn e j  i boha t e r sk i e j  wyt rwałości  w po lu  o d ­
m ó w i ć  m u  n i e  m o ż n a .  W e d l e  kró tk i ch  do n i e -  
s i e ń  z L i z b o n y  o u t a r czce  d.  14, W r z e ś n i a  d o -  
r o z u m i e w a m y  s i ę ,  ź e  ca ła  ta r o z p r a w a  n i e  
w ie l e  co z na czy ł a .  Być  m o ż e ,  źe  wojsko Mi* 
gu e l o w sk i e  r o zk az ó w  s łuchać  n i e  c h c i a ło ,  a 
t akby  s i ę  da ło  wy t łó inaczyć  od d a l e n i e  Bour-  
i n o n t a . “

Zwiększ a j ą ca  się l i czba s t o w ar zy sz eń  p r ze c i w  
zap ł ac i e  p o d a tk ó w  p r o s t y c h ,  sp o w o d o w a ł a  g a ­
ze t ę  M o r n i n g  - P o s t  do na s t ę p u j ą c y c h  r o z ­
w a g :  „ N i m  po t ęp i a j ąc e  w y n u r z y m y  zd an i e  o  
o s o b a c h  d o  s t o w a r z y s z e ń  t ych  n a l eż ący ch ,  
t r z e ba  zw ró c i ć  uw a g ę  na z ł u d z e n i e ,  na  k tó r e  
poda tk i  te p ł acą cyc h  n a r aż o no .  Mi n i s t r ow ie ,  
aby  się tylko p rzy  s t e r ze  u t r z y m a ć ,  korzys tal i  
z  każde j  sp os o b n o śc i ,  aby  p ł acą cyc h  dz ' e s i ę ć  
f u n t ó w  ( Z e h n p f u n d s z a h l t r ) ,  w tej u tw ie rdz i ć  
o p i n i i ,  iż r z ąd  z n a c z n e  p r z e d s i ę w e ź m i e  u k r ó ­
c e n i e  po d a tk o w  i źe  p ro s i e  poda tk i  m a j ą  być  
p r z ede w szy s i k i e m wkró tce  z u p e ł n i e  zn i e s ione .  
J a k o ż  i s to tn i e  og ó ł  p l ącąc ych  dz ie s i ęć  f u n t ó w  
p r ze z  wyraz  r e f o r m ę  n i c  i n n e g o  n i e  r o z u m i a ł ,  
jak w ła śn i e  to.  W s z a k ż e  dos t ą p iw szy  z am i a r u ,  
dla k tó r ego  te  nadz i e j e  ż y w i o n o ,  p o c z y t y w a n o  
za  r z ec z  s t o s o w n ą ,  p r z e w ró c i ć  d r a b i n ę ,  n a  
s zc zeb l ach  które j  s i ę  w z n i e s i o n o , i śm i a n o  s i ę  
z  g łu p ow a t o ś c i  m nó s t w a .  R e f o r m o w a n y  P a r ­
l a m e n t  p o k a za ł  s i ę  być  g o d n y m  M in i s t e r y u t n  
r e f o r m y .  W i ę k s z a  część c z ł o n k ó w  o n e g o  dla 
t ego j e d y n i e  mie j s ce  swo je  p o z y s k a ł a ,  iż s ię 
u roczyśc i e  z o b o w i ą z a ł a ,  ź e  g ło s ować  b ęd z i e  
za z n i e s i e n i e m  po d a t k ó w  p ros tych .  Na tu r a ln i e ,  
g dy  raz  mie j s ca  sw e g o  ci p a n o w i e  dosi edzie l i ,  
p r z y r z e c z e n i a  swe  co fnę l i  i z b ez c ze ln o śc i ą  
i s to tn i e  p r ze r aża j ącą  s ł owa  s w e g o  n i e  d o t r z y ­
ma l i .  A l e  p l ącący  dz ie s ięć f u n t ó w ,  k tó r ym  
r e f o rm a  na j wyższą  w ła d zę  r o k o w a ł a ,  pos t ano ,  
will  n i e  dać  s ię za n o s  wodz i ć  l i b e r a l n e m u  Mi -  
n i s t e r y u m  W h i g ó w  i p o s ł u s z n e m u  m u  P a r l a ­
m e n t o w i ,  ani  n i e  dać  się na ko rzyść  z a g u b n e g o  
d ąż en i a  w o fi e rze poświęc i ć .  Ll ic ą  on i  p r zez  
n i e p r a w n e  w z b r a n i a n i e  s i ę  z n i e s i e n i e  p o d a ­
tk ów ,  d o  k tó r ego  o b e c n i e  r z ąd  p r z ychy l i ć  s i ę  
n i e  chce ,  w ym u s i ć .  1 k tóżby  icli dla t ego  m ó g ł  
g a n i ć ?  Z a p e w n e  an i  r z ąd  o b e c n y ,  an i  P a r l a ­
m e n t  t e r aźn i e j s zy .  M y  To r ry sowie  r o z u m i e ­
m y  w p r a w d z i e ,  i e  t r z eba  być  p r aw u  p os łu ­
s z n y m  i źe  t e n ,  który się chce  sp r zec iw iać  p r a ­
w u ,  b e z w a r u n k o w o  g w a ł t e m  d o  po s ł u s ze ńs tw a  
p r z y w ie d z i o n y  być po w in i e n .  A l e  to riie j t«f  
n a u k ą  tak z n a m i e n i t y c h  L ib e r a l i s t ó w ,  j a k i m i  
są H r .  F iu w i l l i a r n  i P.  W ,  B r o u g h a m ,  k tó r zy  
g ło sz ą  z a s a d ę ,  ź e  każdy m a  p r a w o  w zb ran i ać
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s i ę  o p ł a t y  p o d a tk ó w ,  s k o r o  p o s t a n o w i e n i a  ciała  
p r a w o d a w c z e g o  s i ę  z  j e g o  p r y w a t n ą  o p i n ią  n i e  
z g a d z a ją ,  “

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n i a  2 4 .  W r z e ś n i a .  

D o w i e d z i a ł e ś  s i ę  P a n  z a p e w n e  j u i  z  g a z e t  
a n g i e l s k i c h ,  ź e  K r ó l o w a  D o n n a  M a r y a  w p r z e ­
s z ł ą  n i e d z i e l e  n a  p o k ł a d z i e  s t a t k u  p a r o w e g o  
„ S o h o "  z X i ę £ n ą  B r a g a u c a  1 o r s z a k i e m  t u  p r z y ­
b y ł a .  T o w a r z y s z y ł  s t a t k o w i  o k r ę t  a n g i e l s k i  
» D e e “. W c z o r a j  w y l ą d o w a ł a  K r o l o w a .  Z d a ­
w a ł o  s i ę ,  ź e  c a ł a  L i z b o n a  w y r u s z y ł a  n a  j e j  s p o ­
t k a n i e .  P r z y j ę c i e  b y ł o  n a d z w y c z a j  g ł o ś n e , a  n a ­
w e t  h u c z n e .  W s z y s t k i e  d a m y  w o k n a c h  u b r a ­
n e  b y ł y  w b ł ę k i t n e  i b i a ł e  b a r w y  ; a l e  K r o l o w a  
i jej  o r s z a k  m e  n o s i ł y  t y c h  k o l o r ó w  ; m i a ł a  o n a  
n a  s o b i e  s u k n i ą  b i a ł ą  z  r o ź o w y m  k a p e l u s z e m .  
W e d l e  p o g ł o s k i  c h c i a ł a  p r z e z  t o  K r o l o w a  w y ­
r a z i ć :  „  N i e  n a ł e ź ę  ja d o  ż a d n e j  p a r t y i , j e s t e m  
t y l k o  p r a w n ą  M o n a r c h i n i ą  k r a j u  t e g o . “  —  N i e  
m o ż n a  j e j  n a z w a ć  p i ę k n o ś c i ą ,  m a  o n a  j e d n a k  
p r z y j e m n e  r y s y  t w a r z y ,  k t ó r e  s ą  o z n a k ą  ł a g o ­
d n o ś c i  i u p r z e j m o ś c i ,  a  o b e j ś c i e  s i ę  j e j  p r z y ­
m u l a j ą c e  s i ę  i n i e w i n n e .  U m i a r k o w a n y m  o b u  
s t r o n n i c t w  b a r d z o  s i ę  p o d o b a ł a .  VV w o j s k o ­
w y m  w z g l ę d z i e  n i e  m a  ż a d n y c h  n o w i n .  S m u ­
t n e  p o ł o ż e n i e  k r a j u  p o g o r s z ą  s i ę  c o d z i e ń ,  
B o u n n o n t  p o z n a ł  s i ę  n a  n i e m o ż n o ś c i  d o k a z a -  
n i a  c z e g o  z ż o ł n i e r z a m i  w c a l e  n i e  w y ć w i c z o n y ­
m i ,  p r z e t o  t eż  s a m  z c a ł y m  s z t a b e m  s w o i m  o d ­
d a l i ł  s i ę ,  a b y  s i ę  p o d o b n o  d o  H i s z p a n i i  c o f n ą ć ,  
—  D z i s i e j s z a  C h r o n i c a  z a w i ć r a  d e k r e t  d o  
u t w o r z e n i a  R a d y  s t a n u .  W s z y s t k i c h  R a d z c ó w  
s tan.u m i a n o w a n o  d o ż y w o t n i e .  I c h  p o l i t y c z n a  
c e c h a  n a s t ę p u j ą c a  :

P a J m t l l a ,
F u n c h a l ,
T r i g o z o ,
C a u l a ,
G u e r r e i r o ,
B a r r a d a s ,  _
S a l d a n h a ,  e g z a l t o w a n y ,  a l e  m i e r n a  

g ł o w a .
M a r g i o c h i ,  j  R e p u b l i k a n i e .
M o n t e i r o ,  J 

T r z y  m i e j s c a  z o s t a j ą  o b e c n i e  w a k u j ą c e .

Z  d n i a  2 5 .  W r z e ś n i a .
Ga z. e ta  t u t e j s z a  P e r i o d i fc a  z a m y k a  n a s t ę p u ­

j ą c e  d o n i e s i e n i a  o  b i t w i e  s t o c z o n e j  p o d  L i z b o ­
n ą  d .  14. in.  b . : , ,  Xi  ą ź ę  B r a g a n c a  z a w i a d o m i ć -  
n y ,  ź e  k o r p u s  n i e p r z y j a c i e l s k i  n a p a d a  n a  t w i e r ­
d z ę  S a n  J o a o  n a  l e w e m  s k r z y d l e ,  w y j e c h a ł  20  
m i n u t  p o  6 tej  g o d z i n i e  z  G e n e r a ł e m  k o m e n d e ­
r u j ą c y m  a r t y l e r y ą  z p a ł a c u  i u d a ł  s i ę  n a  p u n k t  
t a k i ,  g d z i e  o b r o t y  n i e p r z y j a c i ó ł  d o s t r z e d z  i s t o ­
sowne r o z k a z y  d a w a ć  m ó g ł .  S z e f  s z t a b u ,  H r a ­

co 03
m na

b a r d z o  u m i a r k o w a n i .

b i a  S a l d a n h a ;  F e l d m a r s z a ł e k ,  X i ą ż ę  T e r c e i r a ,  
w r a z  z  w s z y s t k i m i  i n n y m i  G e n e r a ł a m i ,  z n a j ­
d o w a l i  s i ę  n a  m i e j s c a c h  s w o i c h .  P o n i e w a ż  
n i e p r z y j a c i e l e  d l a  n o c n y c h  c i e m n o ś c i  n a  k o ń c u  
p r a w e g o  s k r z y d ł a  l in i i  n i e w i d z i a n i  d o  o s z a ń c o -  
w a ń  n a s z y c h  z b l i ż y ć  s i ę  m o g l i , r o z p o c z ę l i  z e  
ś w i t e m  o g i e ń ,  w  g ę s t y c h  s z e r e g a c h  p o s u w a j ą c  
s i ę  n a  g o ś c i ń c u  z  Ć h e l l a s  k u  n a s z y m  u z b r o j o ­
n y m  p o z y c y o m  p o d  C r u z  d e  P e d r a  a s t a m t ą d  
k u  w z g ó r z o m  S a n  J o a o .  R i z u i t a ł e r n  b y ł a  z u ­
p e ł n a  k l ęs ka  n i e p r z y j a c i e l a .  W a l e c z n i  ż o ł n i e ­
r z e  na s i  u d e r z y w s z y  n a ń  b a g n e t a m i  r o z p ę d z i l i  
g o  w k r ó t c e .  Z o s t a w i ł  o n  c o f a j ą c  s i ę  w n i e ł a ­
d z i e  w i e l e  r a n i o n y c h  i j e ń c ó w  w r ę k u  n a s z y m ,  
a  p o b o j o w i s k o  t r u p a m i  z a s ł a n e .  O k r ę t y  w o ­
j e n n e  i a r t y l e r y a  l in i i  n a s z y c h  u t r z y m y w a ł y  
o k r o p n y  o g i e ń .  S p o k o j n o ś ć  s t o i i c y  a n i  n a  m o ­
m e n t  n i e  d o z n a ł a  p r z e r w y ,  o w s z e m  b y ł o  t a m  
lak w s z y s t k o  , j a k  g d y b y  n i e p r z y j a c i e l  s t a ł  o 200 
m i l  o d  m i a s t a  a g r z m o t u  d z i a ł  a n i  s ł y s z a n o .  
T a  n i e z a c h w i a n a  s t a ł o ś ć  i n i e p r z e r w a n a  s p o ­
k o j n o ś ć  l u d n o ś c i  s to l ic y  s p r a w i ł a  n i e p r z y j a c i e ­
l o w i  w i e lk i e  z m a r t w i e n i e ,  t u s z y ł  a l b o w i e m  s o ­
b i e ,  ź e  w o b r ę b i e  m u r ó w  m i a s t a  j a k i e  n a  k o ­
r z y ś ć  j e g o  w y b u c h n i e  p o w s t a n i e .  W m a w i a ł  
o n  w s i e b i e ,  i e  o k r z y k i  k i l k u n a s t u  z b r o d n i a r z y  
s ą  t ł ó m a c z a m i  u c z u ć  2 0 0 , 0 0 0  s z a n o w n y c h  o by *  
wateli.“
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Rozmaite wiadomości.
R z ą d  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  u ł o ż y ł  s i ę  

o s t a t e c z n i e  o  n a l e ż n e  o d  R z ą d u  K r ó l e s t w a  
N e a p o l i l a ń s k i e g o  w y n a g r o d z e n i e ,  za  s z k o d y  
p o n i e s i o n e  p r z e z  h a n d l a r z y  A m e r y k a n ó w  
z p o w o d u  w y r o k ó w  M u r a t a ,  w y d a n y c h  w 1809  , 
3 8 1 0 , 181«• i i 8 12> W y n a g r o d z e n i e  t o ,  w y ­
n o s z ą c e  1 , 1 1 5 . 0 0 0  d u k a t ó w  n e ą p o l i t a n s k i c b ,  
w y p ł a c o n e  rna  b y ć  w d z i e w i ę c i u  r a t a c h  i 
z c z w a r t y m  p r o c e n t e m .

W  G l a s g o w i e ,  u  P .  C l a r k ,  c z y n i o n o  t e m i  
d n i a m i  c i t k a w e  d o ś w i a d c z e n i e  n o w e g o  s p o ­
s o b u  g z s z e n i a  p o ż a r ó w  za p o m o c ą  p a r y  w o ­
d n e j .  C a ł y  j e d e n  d o m ,  m a j ą c y  w p r z e c i ę c i u  
p o z i o m e m  .15 s t ó p  k w a d r a t o w y c h  n a  10 s t o ­
p a c h  w y s o k o ś c i ,  n a p e ł n i o n o  m a t e r y a ł a m i  pa l -  
n e r n i ,  z a p a l o n o  j e ,  i s k o r o  p ł o m i e n i e  p o c z ę ł y  
s i ę  w z n o s i ć  aż  d o  w i e r z c h o ł k a ,  w p r o w a d z o n o  
d o  ś r o d k a  p a r ę .  C a ł y  o g i e ń  w c i ą g u  d w ó c h  
m i n u t  z g a s ł  z U p e l n i e ,  i za  o t w o r z e n i e m  d r z w i  
n i e  z n a l e z i o n o  a n i  j e d n e j  i sk i e r k i .

O d  d a w n a  j u ż  n i e  p a m i ę t a j ą  t ak  d o b r e g o  w i ­
n o b r a n i a  w e  F r a n c y i ,  j ak  jes t  t e g o r o c z n e .  W i n a  
c o  d o  j a k o ś c i  n i e  u s t ą p i ą  t y m  , j ak ie  z  1 8 1 1. r .  
z n a n e  s ą  p o d  n a z w i s k i e m  „ k o r n i t o w y c h ‘‘ ,  a CO 
d o  i l o ś c i , z n a c z n i e  j e  p r z e c h o d z ą .
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Gazeta  J o u r n a l  dl i  M a i n e  e t  L o i r e  
og łasza  nas tępu jącą wiadomość  o n o w y ch  r o z ­
ru cha ch  i smutne  ni p rzypa dku  z da r zo n ym  
w okolicy Breesui re .  D n ia  2'5‘ S ie rpn ia  j e ­
d e n  z ns j zamoźo. i ej s iych  t am ec zny ch  o b y ­
wateli ,  P,  Cho p i n ,  bawił  s  całą  r od z in ą  w je­
dna j  ze swych  wiosek.  O k o ło  p ó łn oc y  o b u ­
d z o n y  o n  został  szcze gó ln ym s z m e r e m ,  i 
■wkrótce post rzegł ,  źe cały dom  jego  jest  w p ł o ­
m ie n ia ch .  Natychmias t ,  chwyciwszy za r ęce 
o b i e  córki  sw o je ,  wyskoczyć chcia ł  na p o ­
d w ó r z e ;  lecz w sa my m progu  padł  przebi ty  
kilką sztyle tami .  O b ie  j ego  c ó r k i , od  lat 17 
i 20,  zostały s h a ń b io n e ;  pię tnas to letni  syn  
r a n i o n y ,  matka zaś z j - d n ą  starą służącą zgi­
nę ł a  w p łomi en i ac h .  Mieszkańcy  J iressuire 
i s amej  wioski zebrawszy się dla gaszenia  p o ­
żaru przyjęci  zostal i  wyst rzałami  z rusznic ,  
skąd zawiązała się uporczywa  bitwa,  w której 
sp rawcy  tej zb rodn i , ,  Szuani ,  w l iczbie oko ło  
2 0 ,  zos t . I i  na ko n i ec  zm usz en i  do  ucieczki ,  
zostawiwszy na miejscu cz te rech zabi tych.  
P . C h o p i n  z ran o d e b r a n y c h  tegoż dnia umarł .

Dwaj  zrośli  z sobą  S iatnczycy,  Czon g  i 
Yorig,  o których od niejakiego czasu nic s ły ­
chać n ie  b y ło ,  osta tn iemi  czasy stawali  u S ą ­
du  w h rabstwie Trurnbu l l ,  s tanie Oh io ,  w A m e ­
r y ce  p ó łn o c n e j ,  na skargę s t arego  j e dn eg o  
i powsze chn ie  sz a n o w a n e g o  mieszkańca,  któ­
r eg o  byli napadl i  i skrzywdzi l i .  U zn a n i  za 
w i n n y c h ,  bl iźnięta ci skazaui  zostal i  na za ­
p łace n ie  po 5 do la rów i koszla p r aw ne .

P a n  E r n e s t  Sc h i l l e r ,  syn s ł awnego  poe ty,  
Rad zca  sądowy w T r e v e s ,  of iarował  d o  ta­
m e c z n e j  bibl ioteki  p ióro,  zna le z i o n e  po jego 
ojcu,  na r ękop is i e  n i e d o k o ń c z o n e g o  j e d n e g o  
d z i d a .  Je sl to  osta tnie p i o r o ,  k tórego  Schi l ­
l e r  do  pisania swych  n i e śm ie r t e l n y c h  l i two­
r ó w  używał .

U roczystość narodowa w  Rydze .
N a  początku X V I I .  wieku Po lacy  i Sz w e­

dz i  wiedl i  krwawą wojnę  o pos iadan ie  Ryc i .  
N ies zczęś l iwe  In f l a n ty ,  w y ry w a n e  z rąk do 

t rąk,  nie  wiedz ia ły ,  kto ich p a n e m ,  W s z ę d y  
tylko widać by ło  zgl iszcza d o m ó w ,  r u in y  
z a m k ó w ,  s t r e towane  niwy  ze z b o ż e m ,  po k a­
l e c z o n y c h  lub odar tych  mieszkańców.  D o  
tych klęsk przyłączyły się j e sz c ze :  g łód  t rwa­
jący od  1601. do 1604. roku,  kiedy z p r zy c zy ­
ny  dżdżys tego lata i ostrej  z imy  wszystkie 
zas iewy zginęły,  i mór ,  który całe  wsi i pa ra ­
fie wyludn i ł .  W  tych oko li cznośc iach m n o ­
gie tysiące n ieszczęś l iwych In f l an tczyków 
szukały p rzytułku w R y d z e .  Magis t r a t  m ia ­
sta dał  im sc h ro n ie n ie  p rzy  ów cz es ny m  szp i ­

talu S. J e rz e g o ,  n ie da leko  od  kościoła Ś. G e r ­
t rudy ,  N a  górze  zwane j  K ubs ber g  , mi ęd zy  
b r am a m i  Sandską i J a k u bo w s ką ,  c o d z ie n n ie  
d a w a n o  żywność  przy bylcom i o p a t ry w a n o  
chor yc h .  T o  wspie ran ie  n ie szczęś l iwych  z a ­
c how ał o  się w pamięci  In f l antczyków aż d o  
naszych czasów i podało  powód  do  o b c h o d u  
n a r o d o w e g o  w Rydze ,  zn a neg o  pod  i m i e n ie m  
H u n g e r  R u m m e r ,  który co ro c zn ie  w j e s i e n i  
od by w a  się.  Na  placu między  miastem i 
p r z e d m i e ś c i e m ,  o to c zo ny m  a l eami ,  zw a n y m  
p o l e  M a r s o w e ,  n ieda leko  od byłej  gó ry 
Kubsk ie j ,  wznoszą się szalasze p e t n e  pokar ­
mów  i obok  nich  góry owoców.  Uroczys tość  
zaczyna się trzy razy co dwa tygodn ie  w po­
n iedz ia łek .  Czas je j w nocy z pon ie dz i a ł ku  
na wtorek p rzy świet le p oc ho d n i .  O g r ó d  
W e r m ań sk i ,  przytykający do tego placu,  ośw ie ­
cany wówezas bywa z p r z e p y c h e m  w ró żn o ­
b a rw n e  l a m p y ;  muzyka  brzmi ,  wszędy  rozle-  
gają się p i e n i a ,  lud wszelkiego s t a n u ,  płci i  
wieku n ap e łn ia  ul ice o g r o d u /  Uroczys tość  ta 
jest  oraz  j a rm ar k ie m  o w o co w y m.  W i a d o m o ,  
źe Ryga  i jej okol ice obfitują w do b r e  ow oce .
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Podpisani donoszą, i ż  otwarcie za­
łożonej tu przez nich pod Nro. 216. 
przy placu komedyalnym cukierni, 
połączonej z handlem wina, nastąpi 
dnia 18go Października r. ł>.

W  Poznaniu, dnia 16. Paździer­
nika 1833.

J. G i o v a n o l i  e t  C o m p .
t tV m w W H I.W V M * V H k \V I

Ceny zboża na Pruską miarg i  wag* 
w  Poznaniu.

D nia  16. Października  1833.
Tal.

Psze n ica  . . 1
Sgr. tan. do Tal. śgr. f«n*
12 6 — 1 15 _

Ż y to  . . .  — 27 6 — 1 __
Jęczmień  .  .  — 17 — — 18 __
O w ies  . .  . — l i —- — _ i 4 ---
Ta ta rka  ,  , — 25 __ __ 2

r _
G ro c h  . . .  1 — — _ I 2 6
Zierniaki . ,  ■—  
S iana  ce tna r  a

8 — 9

1 1 0  ff.. . —  
S ł o my  kopa  a

i ł —- — '— Ib —■

1200 ff . .  3 20 — — 4 _ _
Masła garn iec  I 7 6 — X 19


